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Po raz pierwszy od stuleci 

Nie ma miejs(a China'h 
· dla p~neiraCji obcych państw 
Wezwanie dowództwa l11dowego pod adresem USA, Anglii i Francii 

Ciężka artyleria chińskich wojsk ludo
wych ostrzeliwuje pozycje Kuomintangu 
w odległości 55 km od Szanghaju. Brak 
jest jes.zcze wiadomości o obsadzeniu przez 
wojska ludowe portu Hang-Czau, z któ
rego garnizon nacjonalistycmy .. wycofal się 
przed dwoma dniami. 

W prowincji Hu Nang, będącej spich
rzem ryżu· chińskiego, wybuchły poważne 
rozruchy. Władze kuomintangowskie nie 
są w stanie opanować sytuacji. 
Agencją Wolnych Chin donosi, że w trój 

kacie Nankin - Szanghaj - Hang-Czou 
zlil~widowano lub rozproszono osiem ar
mii Kuomintangu. W ręce zwycięskich 
Wojsk Ludowych wpadly olbrzymie ~łości 
materiału wojennego, 140 tys. żołnierzy 
Kuomintangu wzięto do niewoli. 

Komunikat do,vództwa Wojsk Ludo
wych, stwierdza, że właclze ludowe wzy
w::iJ'! Fram:ję, Wielką Brytanię. i Stany 
Zjcrlnoczone do wycofania z Clun swych 
sił zbrajnych. . 

Przez upowszecniilenie' 
oświaty i kultury
do lepsze·go jutra 
Polski. 

Rzecznik dowództwa wojsk ludowych 
stwierdził, że dotychczas Chiny ludowe 
nie utrzymują stosunków dyplomatycz
nych z rządami zagranicznymi. Stosunki 
te mogą być jednak podjęte na zasadzie 
wzajemnego poszanowania integralności 

Święto Pracy 

terytorialnej i suwerenności. Jeżeli rzą
dy obce pragną ustanowić stosunki dyplo
matyczne z Chinami Ludowymi, muszą 
one zerwać stosunki z pozostałymi jeszcze 
siłami Kuomintangu oraz wycofać swe 
siły zbrojne z Chin. 

w Warszawie 

Na czele pochod1t idą: Przewodniczący KC PZPR I'rez.vdent Bierut Dolesla1V, selcretarz KC PZPR 
premier Cyrankiewicz, wicepremier Zawadzki, wicemarszaleh Zambrowsld, oraz wicem.arszałek 

Szwalbe, Marsza!ek Żymierski, i min. Świątkowski. 
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1 aj na ulicach ku 

Gęsta mgła 
nad Tamizą.„ 

Londyńska BBC podała bardzo o~ 
sprawozdlllJlie ze zorganlzowalM!IJ pn:em ~ 
skich 100Jallstów" voczystości 1-majoweJ -. 
Helborn Ha.11 w Londynie. „Wspaulałom3'CJ.-; 
ność" angielskich labounydów Jest llll~ 
waJąca. W tym samym C1lasie, kiedy rząd 
Attlee zabrania własnym robotnikom organł•. 
zowanla manifestacji 1-ma\}owych, kiedy na 
Trafalgar Square polfoja Mlgielska rozbija po 
chody angielskich robotników i wyrywa im 
z rąk czerwone mtandary·, wł!Mhe angielskie 
organizują „ooohód 1-ma.jowy PQlsklch socJ~ 
listów". 

O trosldłw~cl labouil"ZYstów śwla.dmy6 ~ 
ze list sekretarza generalnego Labour PartY 
Morgana Phillipsa, przesłany do ,.pre:eydiu:m•C 
tej groteskowej urom:ystości, w którym teh' 
działacz zbankrutowanej Comisco sypie jak 
z rękawa wyszarganymi frazesami. Morgan 
w liśde swym powołuje się na międzynaroc'\O 
wą solldaniość ruchu robotniczego. „W tym 
wielkim dniu w kalendarzu międzynarodow~ 
go socjalizmu - pisze z niemałą dozą bez"I 
czelności Morgan - walczymy WS2lyscy proze~ 
ciw WY'lYskowl kaptallst6w". O tym jak pa.u 
Morgan „walczy", śwladc.zą najlepiej rosnące 
dywidendy angielskich koncernów i systema-\ 
tycznie · obnibjąee się zarobki robotnlltóW, 
brytyjskleh. 

W dalszym · ciągu swego listu MOl'l'Ml ude"'I 
rza w wysoki ł patetycmy ton za'lllJacza.Jąc: 
„Musimy ipa.mięta6, że jesteśmy zarówno s«M 
cjallstaml, Ja.k I Europejezykami ... " ,,Naszym 
be-Lpośret)nim celem powinna być unła eUl'O-! 
pejska. W tym kierunku Jtt>wlnnłmty 'W'SIP61-. 
pracowa6 ze wszystkimi sze-zerymi demokra"'I 
ta.mi bez względu na to, czy są oni socjalista~ 
ml, czy tez nie". 

Unia europejska pod batutą Waszyngtona 
je!;t, jak wiadomo, wynalazkiem Churehilla... 
Do ścisłe.i współpracy z tym arcvuodźegaczem 
wojennym nawołuje cynicznie Morgan Phll-1 
Ups w dniu 1 Ma.Ja w imię lahourzystowskie-1 
go „socjalizmu". 

W sypaniu obłudnymł frazesami prześcłg"" 
nął jeszcze Morgana Phillipsa sekretarz La"' 
bour Party dla spraw zagranicznych pa.n Rea 
ley, znany agent Comisco l organizator wY• 
wiadu w krajach demokratycznych. 
„Umiłowanie wolności było za.wsze główni\ 

spreżyną msz:vch wysiłków - pisz„ w swym 
liście pa.n Healey. Part'a Pr:icy - doda.je za• 
raz potem - pragnie wolności dla Innych w 
równym 11topniu jak I dla SwYch obywateliff. 
Należy więc sądzić, że żołnierze brytyjscy; 
masa.kru.fący bezbronną ludność Malajów, 
Burmy, RoderrJi I innych kolonii brytyjskicłl 
czynią to wyłącznie w Imię wolności l że sta.• 
rają sę wpoić ludom kolonialnym „umlłowa• 
nie wolności' 'prz:v pomocy bomb i karabi• 
nó'l.v maszynowych. 

O tym wszystkim pisał pan Healey „pol
skim socjalistom", gdy% SWYJll współrodakom 
w tym tonie plsa.ćby nie śmiał. 

Na zakończe~le musimy wyrazł6 zdumienie, 
że czołowi działacze Labour Party stracili ty
le cenne.go czasu na „podtrzymanie ducha„ 
zbankrutowanych awanturników. Do straco
nych złudzeń Ciołkosza dorzucłli jeszcze sw6J 
stracony mas. 

Rm11rezentacv~ny gmach 
buduie Urzqd Zatrudnienia 
Doceniając znaczenie Urzędu Zatrudnie 

nia dla normalnego funkcjonowania prze•i 
mysłu łódzkiego, Ministerstwo Pracy t 
Opieki postanowiło wyasygnować tej in,,. 
stytucji większą dotację na wybudowanie 

Agencja Reutera donosi, że mimo zaka-·1 misji budżetowej amerykańskiej Izby Re- W dniu 1-go maja odbyła się w Nowym własnego, reprezentacyjnego gmachu. Sta: 
zu odbywania zebrań i pochodów wyda- prezentantów. Cannon powiedział m. in.: Jorku wielotysięczna manifestacja, w któ- nie on w tym roku przy Al. Kościuszki: 
11ego przez rząd angielski, na Trafalgar ,„Podczas następnej wojny Stany Zjedno- rej tłumny udział wzięli byli członko\l'lie 109-111. 
Squ~rc w Londynie odbyła się wielka czone będą musiały uzbroić żołnierzy in- armii i formacji pomocniczych. Manifes- Nowy gmach Urzędu Zatrudnien1a hę"" 
manifestacja pierwszomajowa. Policja kan nych narodów i przeznaczyć ich na ofia- tan ci nosili transparenty z napisami: „Za dzie ozdobą całej dzielnicy. W 5-piętrO"'I 
na i piesza starała się rozpędzić manifes- rę. W ten sposób nie będziemy wysyłać wolność, bezpieczeńst i pokój", „Chce-, wym budynku znajdą pomieszczenie: po"" 
tantów, .spotkała się jednak z energlcz- na wojnę naszych chłopców ... ". U:Y" współpracy ze ~wiązkiem R~dziec- radnia z_awodowa, ~środki szkoleniowe, 
nym oporerr. Przybyła policja aresztowała 9 demon- kim-, „Pakt atlantycki oznacza WOJnę - pracownia psychologiczna, czvtelnia dl~ 

Przed ambasadą amerykańską w Lon- strantów, którzy staną przed sądem. chcemy pokoju". poszukujących pracy itp. "(a) 
dynie doszło do nader wymownej demon- m:i-1111Jman11-11Z11am--11r1B111811111m11111-11:111DEJmmz::mllll!ll111:111a1111ZIRll11mm11-im:cm1111-=-111110=--------------------
stracj i. Grupa b. żołnierzy brytyjskich 
z,gromadziła się przed gmachem ambasady 
USA, występując przeciw wojennej polity
ce Departamentu Stanu. Do grupy tej 
przyłączyło się kilkaset osób, które wzno
siły okrzyki przeciwko podżegaczom wo
jennym. 

Uczestnicy demonstracji rozdawali ulo
tki zawierające wyjątki z przemówienia 
senatora Cannona, przewodniczącego ko-
111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dandernwiec skazany na śmterć 
- Nie mówcie nic, co było w młodych 

latach... · 
Z prośbą tą zwrócił się Julian Duleczus 

vel Hiko Dolajczuk, rozpoznany na ulicy 
Narutowicza przez Józefa Appelfelda. W 
tej samej chwili przechodził ulicą jeden z 
wojskowych - kapitan W.P. Appelfcld 
poprosił go o pomoc i Dolajczuk został 
ujęty. 

Okazało się, że w ręce władz wpadł b. 
komendant banderowców, który w latach 
olrnpacji brał udział w zabójstw;.e neregu 
< eł) Ol'R 7. w nor:<,:oma c!-1 urz'ld7.anych w 
Beresteczku (Wołyń) na ludności polskiej 
i żydowskiej. '~lymordował on około 600 
osób. 

W wyniku wczorajszej rozprawy ~ ;:aj
czuk :zo.i::tal skazany na karę śmierci. (p) 

Socjalizm 
wiedze 

<. 

]est rzeczą niewqrplitvą, że naszej 11racy 
nad usunięciem zacofania go~podarczego mu· 

s::ą towarzyszyć wysiłki w lderunkri usrmię· 

ciu 1taszych niedomagań kulturalnych, a w 

tej dziedzinie byliśmy szczególnie upośledzc. 

TH. 

Story ustrój społeczny nie tylko nie tro· 

szczyl się o poziom życia kulturalnego 
i umysłowego mas ludmvych, ale na odwrót 

- czynił wszystko, aby utrzymać 111.<ISY te m 

ciemnocie, przesądach, zacofaniu krilt1tral· 
nym, ponieważ taki start hamował roz1.vój 
świadomości ludzi pracy i ułatwiał ucyzy. 
sl~i1.vaczom ciemięzenie ludu prac11jqcego, 
utrz)7nywariie go w bierności. 

1'11y musimy to zmienić radyhalriie jak nai· 
s::ybciej, gdyż siła władzy ludowej i ro::.hrit 
Odrndzone.i Polslci oparty jest na świarlo· 

mości i al.:tyw11ości mas. Polska Ludowa jest 
<lla nas Rzeczpospolitq ludzi pracy, którzy 
gorąco kocha,iq swoją ojczyznę i gotowi są 

po$więcić jej wszystkie swoje sily i talenty 
twórcze. A siły i talenty twórcze nt.M ludo· 

I 

zapewnia ludowi 
pełne możliwości 

wych mogą rozwinąć się w pełni tylko w 
trnrunkach wysohiego poziomu lmltury i wie· 
d::y. 
Zabezpieczyć ludowi pracującemu pełne 

możliwości twórczego życia, jale największy 

i najaktyu:niejszy udział w rządzeniu pań· 
s1wem - to właśnie podstawowe zadanie 
budowniczych socjalizmu. Jakaż jest możli· 
tcość twórczego życia, czynnej roli społecz· 

nej bez wiedzy i wylrsztalcenia, bez książki, 
biblioteki, prasy, radia. ldna, teatru, innych 
podslawowyclt urzqdzCJI. kultrLralnych, które 
ułatwiają poznawanie życia społec:mego ora:: 
otaczającej czlowieha przyrody? 

tycie, pozbawione dostęp1t do prawdziwej, 
pełnej wiedzy, a nie jej ochłapów, do wszy· 
srlcich postępowych zdobyczy myśli ludzkiej, 
a nie do namiastek i falsyfikatów naulci, do 
11r::qd::eii społecmrch, 11łntu:iajqcych rozwój 
wnyslow:v c::łowielw, do instytllcji, krzett'ią· 
cych prawdziwą naukę, szt11lcę i kulturę 

OIJÓlnq - jest niezwyfrle OJr~iczone i ubo· 
gie. 

]est to prawda tal• oczywista i bezsporna, 

twórcze 
że - zdawałoby się - zbyteczne ]est }ej 
powtarzanie. A przecież obrońcy starego la· 
du społecznego nie wahają się tej oczywi· 
stej prawdzie przeczyć publicznie wcią:! li· 
cząc na to, że zdołają utrzymać i nadal w 
zacofaniu, w ciemnocie, w przesądach milio
ny prostych ludzi. Trzeba umieć dostrzec 
w tym stanowisku cały bezmiar fałszu i obłu· 
dy. 

W szellca chęć powstrzymania rozwo]u 
człowieha i jego ciągłego postępu naprz6<l 
w poznawaniu wszechświata, w odkrywaniu 
waw, 1k1óre warunkujq bieg dziejów, zar6w-
110 przyrody jak i społeczeftstw ludzkich, mi
mo obłudnych często argumentów, zmierza do 
utrwalenia ciemnoty i krzywdy ludzkiej. 
Właśnie w poznawaniu tych praw i tych 
d~i.ejów zail'arta jest cala wyjątkowa moc 
i rola twórcza człowieka we wszechświecie. 

(Z przemówienia Prezydenta R. P. Bo
lesława Bieruta, wygł~rone.go na uroczy 
stości otwarcia biblioteki w fabryce im. 
gen. SwierczewsJti.ego). I 

•• 
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S 
polsk;m Hiatorii WKP(b) może Pan nabyć w 

W ramach • t o ' • t t t · 1• wysta- ksi ęgarni „Książka" ul. Piotrkow!k& 86. Cena . w1ę a sw1a y o war o 1czne egzemp:arza, estetycznie oprawionego, wyno· 

wy popu)aryzuJ·ące CZ"telnictwo si 
250 

zt. 
3 NIEZADOWOLONY: N'eslusznie Pan pod 

* * * 
- Wielkiego rozmachu nabrała rozpoczęta tyce marksistowskiej i społeczno-politycz- dziecki", ,,Ilustracja w książce" i „Nie ma chodzi do tej sprawy. Dziś współgospodarzem 
1-go maja generalna akcja propagandy nej. Wystawy te, rzecz jasna, przeznaczo- demokracji bez upowszechnienia książek". fabryki jest każdy robotnik i każdy z nich ma 
czytelnictwa, proklamowana w ramach te- ne są dla rzesz robotniczych naszego mia- prawo do in·terwencji, o ie dostrzega jakieś n·e 
gorocznego Swięta Oświaty, Książ.ki i P:ra- sta. Prócz wymienionych wystaw, otwarta dokl2dności w aparacie adm;nistracyjnym, czy 
sy. Sprężysta organizacja, spoczywająca została przez kierownictwo ośrodka dydak- produkcyjnym. Jeżeli część maszyn na teren:e 
w ręku władz szkolnych, bezpośrednio za- Oto niektóre z tematów wystawowych: tyczno-naukowego języka rosyjskiego - Waszych zakładów pracy jest n;enależycie za· 
interesowanych organizacji społeczno- „Książka w odrodzonej Polsce Ludowej", wystawa współczesnej ksiąiki radzieckiej . bezpieczona prosię zwrócić się z tym do Ra. 
oświatowych, świetlic fabrycznych i związ „Ziemie Odzyskane", „Wiedza o Polsce", dy Zakładowej lub do referenta BHP. i zal:ąda~ 
ków zawodowych, nie poszła na marne. „Książka - biblioteka - czytelnictwo Mnogość wystaw i imprez w Łodzi natychmiastowego ~unięcia zia. Zgrzeblarki, a 

Na terenie całego województwa łódz
kiego, nie mówiąc już o samej Łodzi, 
działacze oświato· -,r i rozwija~ą ożywioną 
działalność na poht krzewienia książki. 

Nie ma dosłownie miejscowości w całym 
województwie, gdzie nie odbyłyby się już 
pierwsze odczyty i imprezy różnego ro
dzaju, popularyzujące czytelnictwo wśród 
szerokich rzesz ludności. 

Mury miast i osiedli oblepione są pla
katami propagandowymi. Wszystkie bez 
wyjątku księgarnie i biblioteki biorą czyn
ny udział w akcji. Pomysłowo udekorowa
ne wystawy okienne i ustawione przed ni
mi kioski nęcą bogactwem książek, zwła
&Zcza tanich wydawnictw KUK-u, dostęp
nych dla proletariatu miejskiego i świa
ta pracy na wsi. 

- samokształcenie", „Wystawa książek i miastach prowincjonalnych świadczy zwłaszcza ich napę,jy boczne, muszą być zabez 
ciekawych, a mało znanych". Wśród inte- o wielkiej trosce społeczeństwa, aby książ- pieczone s 'atkami drucianymi, oraz oołonam: s 
resujących eksponatów jest wiele literatu- ka stała się doprawdy powszechną własno- prętów ie'.aznych. ~„ 
ry radzieckiej. Dużo miejsca poświc:cono ścią mas prncujacych, aby pomogła im • • * 
także klasykom piśiuiennictwa pol~kiego, w zmap.aniach, 7mierzających do odbudo- MARIOLA z 4. Pro-; zę poruszyć tę spraw~ 
a 7.Właszcza Mickiewiczowi i Słowackiemu. wy kraju i podniesienia sv.rego dobrobytu. w iakładowym Komitecie Wspóliawodnictwa 

(cis) Pracy. Jeżeli nie przyinano Pani na~rody, po
mimo wysokiego procentu wyrobien·a normy, 
Io prawdopodobnie produkcja Pani nie pokrywa 

Organizatorzy Swięta Oświaty nie za
pomnieli także o wystawach dla dzieci 
i młodzieży. Otwarto je nie tylko w bu
dynkach szkół, ale i w bibliotekach dziel
nicowych dla dziatwy. I w tym wypadku 
zadano sobie trud opracowania wystaw 
pod kątem widzenia najbardziej atrakcyj
nych tematów, jak np.: „Przyroda w książ
ce", „Dziecko w powojennej książce pol
skiej i radzieckiej", „Bojownicy o dobro 
człowieka" itd. itd. 

* * 

Zarząd Główny Związku Spożywców 
z okazji „Tygodnia Oświaty, Książki i Pra
sy" przygotował 25 bibliotek ruchomych. 
Każda biblioteczka to estetyczna szafka, 
zawierająca 50 wartościowych tomów, ka
talo.gi i klamry. Ramą rozprowadzenia 
ksiażek objęte zostały przede wszystkim 
zakłady oddillone od większych ośrodków 
kulturalno-oświatowych. 

Czynne też są wystawy p.t. Kącik ra-
--~--------------------.__,_,..,.___...,,_..., ________ .._._. ........... --------------~ 

la normy jakościowej. W każdym rai.ie ma Pa 
ni prawo zażądać wy jaśn'en;a . Proszę nie mart 
w;ć się jednorazowym n:epowod1eniem, w przy 
szlym etapie na pewno uzyska Pani nagrodę. 

• • * 

cy~~~:sl~~~e~~~ki d~~i~~n~~~sztI~:;~;~~; os ,· ą· g n; a\c ·1 ~ r 11 c b_ 11 z '!liw ". do W'~"~, o 
kursów dla analfabetów, uroczystości , I~ Q U 11 U li ~I li~ 
związanych z obdarowaniem bibliotek 
publicznych nowymi księgozbiorami - n~ wystawie zoraan~zowane na czas Kongresu Z. Z. 

OWIE ZOSIE: Owszem. we dwójkę łatwiej 
żyć. po<l warun'dem, że tak mąż j.ak ! żona 
sprawę ma'żeńs twa traktuje n'e jako chwilowy 
kaprys ale jako olxiwiązek i to nie tylko w sto 
sunku do dwojga wza jemn;P zainteresowanvch 
osób. Jeżeli tak Wy. iak i Was: narzeczeni zda 
ia sobie sf)rawę, ·1ż ·małżeństwo naklada na 
Was obow i ązek utrzymania na wlaściwym po· 
i:omie rodziny, wyrhowan'a dz;~cl itp. wtedy 
nie namyś'~jc :e s:ę dlugo. J~teście młodzi. 1n.1 
c:e pr~~r. kochac:e s'ę„. z pewnością więc bę
dzie Wam razem dobrze w życ'u. 

* * * 
poczesne miejsce w planie akcji oświato- & ZMUOZKI STANtSl.AW: Naturalnie. że sprt 
wej zajmują spN·iafoie zor17.anizow:me wy- Już tylko trzy tygodnie dzielą nas od ;ń~ń . organizo,~a!1~ch P.rzez zespoły I wa. z którą się Pan do nas zwraca jest w~żna. 
stawy pr<'pag-andowe. Zostały one urzą- wielkiego wydarzenia, jakm będz: e dla ~ w1etl1 cowe, wazi1le]SZe afisze propagan Prns~ę na temat swych pomys'ów• racjonal iza 
dwne nie tylko przez czytelnie i biblio- całei polski e j klasy robotniczej I~on- dowe, przykłady z dziedz'ny wynalaz- tor~ k!ch P_omówić z fabr.yczną Ko~isją U">pta 
teki, przez szkoły wyższe i uczelnie, ale gres Związków zawodowych. Paszcze- czości robotników • nowatorów, J!azetki wn e~. ktora ~a pewno. 1est rorgan zow.<ina n.a 
1. przez 11'c7ne i'nstutuc)'e 1· or"an1·zacJ·e Wy • .· d _. · teren·e zakładow. w kl'Jryc'11 Pan pracu je. Gdy , ·- " · - gólne Okr<>gowe Komis3·e przygotowu3'ą sc cnne ane statystvczne o O"'ląmtę stawy ocJbywaja się pod różnymi hasłami " i . - ' . · , " ·:· . - by w wasze i f'rmie n!e hyło takiej lns t y~uc ji 

. 1 różnoraka jest ich tematyka. już od wielu tygodni sprawozdan a z etach yoszczegolnych przodown:kow proszę zwrócić s ' ę do Bwej Dyrekcji Brani:b-
dz ; ałalności i osiągnięć ruchu związko· pracy Itd. weJ. 

Centralna, Miej .~ka Biblioteka Publicz- wego na ich terenie za ubiegły okres Zasadniczo w)fstawa obeJ'mie nastę- z·--,-----,--z-,--a--·---3-• 
na w ł,odzi otworzyła niezmiernie inte- międzykongresowy obejmujący blisko a oga nr rF'!'uial'a wvstawe druków zabvtkowych, 

5 
lat. pujące działy: 1. - Klasa robotnicza w 

na któr~ i 7.~haczyć można niezwykł~j war- W(ll.ce o pokój i socjalizm; 2. - Pracą i przekroczyła zobowiązania 
t1>~d •. białe kruki" 7.arówno z dziedziny Jednocześnie Komisja Centralnl\ walką budujemy Polskę socjalistyczną; Związków Zawodowych w.vc! w naJ·- · · · 1-majolve litcratnry i historii, jak i prasy. - '3 „ - Co Zw•ązkt z~ \\··cdowe dają klasie 

bl'ższym czasie broszurkę propagand~· robotniczei; 4. _ Dorobek na polu kul· Za\ogi poszćzególnych oddziałów PZPB 
Do akcji przyłąr7yła się t ;i k7.e Bibliote- wą, "' które.1· omów·· one b<>da wszelkie J nr. 3 podsumowały swe osiągnięcia w 

P · t •• "' - turPlno-ośw;atowym; 5. - Zag::idnienia ka Uniwcrsyt~cka Łodzi oraz ans wowy zdob'.Y CZe polski e."O ruchu związl{owego zwią zku z zobo"'i"!zani11mi 1-majowymi. · k kt' · ł ~ sorjalne ; 6. Zobr a".o\\·::iri.ie akc.ii snnnta-fostvtut Kstąż i, · ore zorga111z.owa Y oraz działalność zw. zawodo~. rch. r Na poC:stawie konkretnych danych widać , · 
5

9 t t nicznych wystąpii:-11 klasy robotniczej · · i.. t · przy ul. Narutowicza wys awę P· · Oprócz te
0
<ro powołano specJ·alną kom.i· 1z ro„o 111cy PZPB nr. 3 mhowiązania te 

ł ·b' 1 .„ jak: Czy n Przedkongreso\vy, C?Vn Ma- k l' 100 r t k tk 1 · kt' „Bibliotekni:~h~o w s m: 1e . spo eczneJ · sję artystyczną, która na czas trwania -J wy ona i w proc. a a ma ora 
Ccntra1na B1b11otcka Peda~ogtczna ~ ~o- ! Kongresu zOrganizuie w:vst.awę, obra- jawy itp. zobowiązała się wykonać 200 tys. m. tka-
dzi ot v c rzyła wystaw~ pod haskm „?:;wrn- l ztd<J,ca rnch znweclowv w Pol~· c('. Poszczf'gólne d"leg~c .ie hr;i 11 żowe nin osil'!<Znęła 210.754 m ., przędzalnia śred 
t '1 I I 1" I · K l k' dl l nia posf:rnowiła w:vkonać 100 tys kg. pr;r.ę a " rl <aros :re 1 • E'.Ks"'lPn::itam. i na tej w yst aw: e będ ri nrzyw· ozą na o '1 gr2s r~ ~r t a ce- d d I legacji zagra11icm:ych w p ::istac: rondeli zy, a a a lOO.l 76 kg„ przqdzalnia o~l-

7 spośród łódzkich czytelni dzielnico- I m. tn .: oryginalne egzcmp,arze mów padkowa zamiRst 80 tys. kg. wykonała 
wych uruchomiło w Tygodniu Oświaty, zh~or~w:vch Pl',CZ?'~'s.zy od r.oku H>45, prac wyko::iywanyd: przez fabryki 1 za- 80.250 k-.;., zaś wykończalni:t w miej:::::e 
K Biii ':ki i Prasv wvstawy ksią:iek 0 tema- 1 u~ięr a 7 nr::i~ ~w1dl1("11'v:•r11 l nr"'"·1d'ł k~::i~Y prrdnkcyjne. (b) ?Of' tu~. ni . +k„,.,i,., rl"ła !H!l.738 m. (w) 
~-==wa rruamwwn WiWU11'WNJti3ii&Si&SSAU:!Mib!AliWUSbbW!IUJIO:Y.ltl:te„l\iu;~·:1<>Ni!Cii'łL&ii!!ibiWWWWiliiOWWWłJJ\IWJlila&Jiatth!lD3F1WWWZiWWA&R1d'fW&Wi111WWW • i &il Cd 

<.•·<!7i, ,,.,.,, rum Piko „l:.r.nrP8r.:.11" l wniosku, że jednakże samotno~ć, pa- skałkami i jałowcami kotlinkę. I t:;:,k 
p ierosy, kilka jabłek i gruba ks'~ga to samo jak oni~iś przedzierając się przez 
jeszcze nie wszystko , co może czrow:e- zarośla n i ósł pod pachą grubą księgę„. 
kowi dfl.ć szczę~ c e. tylko, że zamiast laski trzymiił za rącz• 

Zaczął sobie przypomin;:ić pvwo] 1 kę ślicmą dwuletnią może dz:ewczyn• 
· Stary kawaler, zakochany w ks' ąż-1 - I nie nudzisz się ze mną? - spy- ws zystkie etapy swojego pr;:tcowitego kę. 
kach i w swojej samotności profesor 1 tał czule glos mężczvzny. I życia, a wiqc dziec„11.stwo, spędzone w - Tatus;u, zmęczyłam się trochę -
Repetko, sp~dzał zazwyczaj wakacje w - Jakżeż możesz o to pytać - zapro ~zarym domu, potem studia w i;!'mna- zaczęło skarżyć s: ę dziecko, a on uspo
domu, delektując s·ę ciszą i mądroScia- testowała młoda ~ohietr:i - bo µ ow1edz z.it<m 1 na ~1niwers:vtec;e . zaveiniune kajał je dubrotliw :e. 

Uśmiech dziecka 

mi , jakie prze'rnzal: światu Platon, Sa- mi,, kedy właściwie mr:gę się z tobą ks„ c~gami pMki wiclkch bibliotek a po- - JE>szc<:e dwa kroki i s;ąclziemy so· 
neka, Swctnniusz oraz inni grecko- netcieszyć jeśli nie teraz. p0dczas urlopu. tern sale szkolne, gd7.ie z kolei przeka- bie„. O. tu, na tym zielonym mchu. 
łacińscy filozofowie •i h'storycy. Ty przez cały d7.ień prac<.: jcsz w biurze. zywał innym sw0ją wiedzę. Słońce świeciło jak wtedy, przed la· 

Tym razem postanowił spędzi ć lato ja w spółdz'elni , a ki edy pr zed 'vvie c?.o- To było jego :i:yci 0
• Teraz przeszedl ty. I tak samo jak \VÓ\VC'Zas jakieś dwa 

w górach i v.raz po skończeniu roku rem spoty ko.my się znowu, j~st'2śm:v ] UZ wek męski, zh1i7.;:i si~ ~t:o.rrfć, on rozśpiewane ptaki siadły na gałęzi ja
szknlnes~o wybrał s i ę do zagub'<mej na często zmęczeni i zdencrvmwani. zaś rlop·ero imrzvtomnił sobie, że jest rzęb :ny; pachniały żywicą sosny. Tylko 
skalnym Podhalu mak'j micjscowośc: . _ Wiesz _ zviierzał się dalej mr7.- 1:irzc c i eż samotny! że on nie był już sam. Był z tą, która 

Już nazajutrz po swoim przyjeźdz!e czyzna - o:1kąd pobn1liśmy się, cnłc A co będz i e potem, kiedy zestarzeje wyczar0wa1a mu w życiu nowe hory20łl. 
znalazł otocwną zew:-:rn.d skalami i moje życie nabr?ło innerJ,o sPnsn: : na- sir; do r~sz ty? Czeka g-> gorz!rn somot- ty: ze !>Woją Elżunią. 
krza'rnmi jałowca koilinę i tuta; też, wet prBrUjf? ternz chętn i ej niż Clawniej. no~ć i przeświadc7.en:e. że czc'!oś jed- Małe dziecko znużone drogą położyło 
mając pod rę~ą paczkę z pap i ero~a.!'!1 : · I bo .w em, że nied!ugo już b~d zi e nas nak n.ie donełnił w swo·m życiu. ~ię na mchu, a en otwarł księgę i za-
trochę owocow, a przede w szysi:\om troJe„ . Tkliwe n 'zmowy, prow<1dmne przez głęb'ł s '. ę w czytaniu jednego z tralda:· 
ks : ęgę Herodota, prażąc się w słońcu - A kiedy bE;>dzie nas troje zn;:i.jdz•e tamtych ukrytych za ~k;:ilkRmi ~rnchan- tów Platona. 
za?:ywał słu~znie należącego mu się po my w żvc · u jeszcze jeden cel. mrże na- ków , obudzily w n ·m i;:ikicś nieokreślo· Czytał go już kiedyś, przed laty, 
cc:i 1oroczncj pracy odpoczynku. wE't Ni .iwa?niejszy dla ml".ie, k 0 biet · ! ne h~slmoty ·i pr<>gn 'enia. ale dz:ś tamte suche mądrości wydały 

Kiedy pewnego popołudnia zjavvił się, - cich0 orlnow ! edz i ał jasny głos. _ A Mf1Że jerlnPk nowiniencm wy- mu się nagle jakieś bardziej lekkie, 
· ł f 1 b 1 d przejrzvstsze. radośniejsze. tam znowu. uslyszał nagle czyj2s g osy I Pro e:sor R er:iet.rn y. z nat1~rv. ys- szukać sobie kobietę. nrzy której boku 

j zaraz P'tc-rn 1.0r'entował si .~, że op:)- kretnv miał w· ~c wvrzu1y sum!cnla, 7.c znajd~ to . czego nif' rhrh~ mi wszvstkie t T:ik jak i rodośniejsze stało się 
dal, tuż za tamtą. odgradzającą go skał podsłuchuje rozmowe lw\zi obcy ch, ;:ilr k~ · ęgi świah? - za -, t:in::rn• ał '3ię długo. ca e moje życ'e! - uprzytomnił sobie 
kfl. znajdują s i ę dv,rie osoby: mężczyzna pon'ev.r ::i7: nawet m<1dry Arvstoteles nic leżAc na m iqkkim mC'hu. ))()ckzas gdy profesor i spojrzał w s~ronę córeczki, 
! kob 'eta. d<1wał ni1tdy w;:;\·Hzówek. jak rr•a sie ". niedaleko n:i. z' cl nne.i j;:irzr.binie śpb- która, Jeżącą na mchu, uśmiechnęła s i ~ 

. · zaszczebiotała. 
Wprawdzie hi s toria H~rcdota była takicl:i wvpadkach zachować prawdz1- wały jakieś dwR (zchje siG, że również 

f .l f t ·ł r1 • • t t - O, tatusiu. PQpatrz, ptaszki! b w dzo interesu1·a.ca pr0fesor 1'ednak wy ; '.170 • pns :mow u 8f' . że Jes n- 7. akocbane) ptaki. p 
b Al k · 1 1 rofesor nie wypuszczając książki z 

~1„ł .•,·1·e bar·c'zo r·oztar<:1_n·,·nny, alb')w'en:i ta.i nicr· 0 C"1','· f' t:ł . s :e s 8 0 Tal< m- J·r bl..,J-, v n;c ; n" a ,. - ., " "·' • " ' · •· n .e z .,c?'. c.r n;k'. p0g;adził n 'eszczotliwie małą dłoń 
glos k~b! c1y dźwięczał bardzo srebrzyś- :;~ l~s i ęF.''ł s1CJrc~0 g~~c1 ·:c'!fl 1+ '1" !"' '

1 
• .., , ... „zyp ~c\::k, ot no p r1> ';h1 strzęp pocls lu- dziecka i pomyślał . 

C :. e 1 młoa'cl nlr' 'nb? resPwilłH go J·uz d '!. iś tal· bar+7.- 1 tk t e.1.ane.J ro~mow:v · a, w.:-.zys · -o . o ~' ~u· - Trochę zbyt późno zrozumiałem 
~ O mó:i mi.jdr0ższy' - powtarzała i a1~ z::izV'Yl'Z':i . m1e zswaz~Jo decyctUJ'!Co na zyc1u Jed prawdę, o której nigdy nie chciałem 

J'1 ·cwi-l0f:7.!1'1 1,nbkta - żelwś w'.ei:lzia: Tarrir:i dwojP orlc~ zl' JUZ, a profe;,oi· n~go człowiek~. . . wiedr.ieć: że i całe życie człowieka, a 
j""~ stn~zn e je:siem szr7r';liwa. 7.e zn::i- ·•i e ,17. ;81 rcgrążony w glębn 1de j medy· . Pa~·ę ~at po7.n'. C' J P_rc•fc s

1
or. R~o1?-f~ t ~1 na1~10t c~1murna mądreść starych ksiąg 

leżliśnw sic tutaj,· Yv tr>i f;l irznej małej t a.cji i oto na_qle on, zak::imien : ały Z'Nn- ZJaw1ł się znowu w te.i m'M'J grn·sk eJ l'ta]ą s'. ę nagle słonAczniejsze, ieślł 
mie'isr.cwości lennik stanu kawalerskiel!o doszedł do w :osce i znuw odszukał tamta otoczoną opromieni je ... uśmiech dziecka! 
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P R Z Y G O D ·Y W I C K A 1 WACKA 

DOZORCA: - No co idziemy? .„ 
WACEK: - A naturalnie! Właśnie 

dziś m9m trochę czasu„. 
WICEK: - O, to mi się wcale n:e 

podoba! Co u licha! Dokąd się te draby 
tak wybierają? ... 

23 trrny serdelków 
zjedli uczestnic} pochodu 

1-maiowego w Łodzi 
Apetyt dopllsywał uczestnikom manifestacji 

f-majowej w ŁodZ>;, o czym najlepiej świadczą 
następujące obroty PCH I PSS, które dla wy 
gody ludności uruch-0mily w tym dniu spe<.jal
ne sklepy-samocoo<ly. 

,,Powszechna' w swych 15 ruch<>mych stois
kach oraz 43 sklepach na trasie pochodu I w po 
bliżu placów zbiórkowych sprzedała: 21.531 kg 
serdelków (a ponad 215 tys:ęcy sztuk), 62 tys. 
bułeczek, 4.000 butelek lemon'ady, 6.000 bute
lek wody sodowej, 220.000 sztuk dropsów, 1.272 
kg. cukierków, 32.000 paczek papierosów, 
39.000 pudelek zapałek itd. 

PCH w swych 6 sklepach.samochodach -
J.600 kg. serdelków i wędlin, 8.500 buleczeJ<t 
2.000 butelek plwa, 1.000 butelek wody sodo· 
wej, 600 kg cukierków, 13,000 sztuk papiero
sów. 

Obroty wlelk'.e, ale f liczba uczestników ma· 
n'festacja byla olbrzymia: ponad 300 tysięcy o· 
66b maszerowało przecieł w pochodzie! (k) 

Poradnja przeciwgruźlmza 
-powstanje przy ul. Wókzań-

. skiej i14 - „ " • · · 

. Przy ul. Wólczańskiej 114 powstanie 
n~ebawem centralna wojewódzka porad
nia przeciwgruźlicza, obejmująca zasię
giem swej pracy teren naszego wojewódz
twa. 

_Zadaniem jej będzie opracowanie pla
now akcji przeciwgruźliczej, kontrola 
wszystkich poradni i zakładów w tere
nie, kwalifikowanie chorych do zakładów 
przeciwgruźliczych, przeprowadzanie ma
sowych badań i szczepienia BCG. 

Wystawa lotnicza 
w parku Sienkiewicza 

Aeroklub Łódzk' oraz Liga Lotnlcza etrganl
zują w parku Sienkiewicza ciekawą wystawt; 
lotniczą. Będziemy mogli na niej oglądać takle 
eksponaty jak szybowce wyczynowe częśc· sa 
rnolotów, mot()ry, bomby Jotn·cze, ~oqele lata 
Jące gumowe i motorowe itd 
. Wystawa, którą otwarto wczoraj, czynna hę 
clzle do końca maja w g()dzinach od 10-ej dlO 
21-ej. Ceny biletów wahają się od 10 do 50 zło 
tych. .(kb) 

· Pigulk i na śmiech I. .. 
Mały Ja.sio zaczął się nie dawno uczyć hi

stetrli i wbija sobie do głowy różne daty. Pew 
nego razu zwraca się do swej cit1tki: 

- A ile ciocia ma lat? ... 
- Nie pa.mlętam, w którym roku przy-

azła.m na świat ... - wykręca się ciotka. 
- To może ciocia przynajmnłej pamięta., 

w którym wieku? 

* li: * 
Sędzia śledczy pan X jest krótkowidzem. 

Pe'l'mego ra.zu, przesłuchuji\C świadków w ja 
lkicjś zawiłej sprawie, rzeki, unosząc glow~ 
sponad stosu papierów, piętrzących się na 
biurku: 

- Aha„. Więc to wy jesteście Klotylda 
Bzik, lat 27, kelnerka, znana pod na.zwi.skiem 
.,Krzywa Mańka"?„. 

- Nie, panie sędzio - odpowiada ba.sowy 
głos. - Jestem dyrektor banku, Stani:;ław 
Kropidłowski. 

* * * 
Stasio zadaje ojcu mnóstwo przeróżnych 

pytań .. Ok!ec nie może sobie dać rady. Wre
szcie pewnego drla zdenerwował s ' ę i post~no 

wił ni~lusznle od.powiadać malclm'I bez za· 
stanowienia się, co mu ślina na Język pn;ynle 
ale. 

Stasio za.pytał: 

WICEK: - Usiedli w ogrodzie pod 
drzewem 1 coś knują... Na pewno nic 
dobrego!. .. Muszę to zbadać! Wlezę na 
drzewo i z góry zobaczę„. Rety! Gałąź 
trzeszczy!. .. 

DOZORCA: - Ano tego... To bar
dzo n:eładnie podglądać ... 

WACEK: -- Bo cóż takt ego, że uczę 

czytać pana Alojzego? 
WICEK: - To poco się kryć? 

W6dka pod podłogą, zloto w sloiku 

DOZORCA: - Żeby ktoś nie wyclzłw 
wiał, że taki stary się uczy„. 

WICEK' - Tylko głupi będzie wy
ci~iwiał, bo '11ąd:ry wie, ie m nauką 
nigdy n : e jest za póżno! 

S elunka na „ od ni u" 
Urbaniakowa 

palona 
od dłuższego czasu rozpijało 

" Md J' k" · T 
robotników.- „Przy. 
co u Maryśki" ... warga , „ ą ry oze 1 ,, en 

Delegatura Komisji Specjalnej w Lodzi otrzymała ostatnio kilka rozpaczli
wych listów, zawiadamiających, 1ż na Pl. Zwycięstwa 11, w mieszkaniu nie
jakiej Urbaniakowej znajduje się po tajemna knajpa, której właścicielka celowo 
rozpija robotników okolicznych fab ryk. Autorki listu - żony i matki robot
ników prosiły o 7l\kwidowanie spe lunki, przysparzajl\cej tyle zła i zmar-
twienia. 

Jeszcze le dna plotka wzi~ła w łeb I 

„Set i" są i będą ! 
Fabryki produkują dwa razy więcej niż 

dotąd tkanin ze 100·proc. wełny 
Na początku rb. gruchnęła po Łodzi po

głoska, że przemysł włókienniczy jakoby 
miał zaprzestać produkcji wełny 100-pro
centowej. Skutki tej pogłoski najlepiej 
ilustrowały· obroty Centrali Tekstylnej, 
która musiała sięgnąć po rezerwy mate
riałów tego gatunku, by zaspokoić nagły 

popyt. 
Okazało się jednak, że ci, którzy wło

żyli pieniądze w kilka kuponów wełny, by 
je potem z pewnym „procęntem" odsprze
dać, srodze się zawiedli. Bo przemysł włó
kienniczy nie tylko nie ma zamiaru za
przestać produkcji materiałów o 100-pro-

centowej zawartości wełny, lecz nawet wy
bitnie ją powiększa. 

Centrala Tekstylna uzgodniła już z prze
mysłem włókienniczym plan zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego. Plan ten przewidu
je po 1.077.000 metrów na każdy kwartał. 
Już w kwietniu rb. otrzymaliśmy więk
szą partię wełny !OO-procentowej, przy
stosowanej do sezonu wiosennego i letnie
go. Należy zaznaczyć, że w trzecim 
i czwartym kwartale ub. r. dostawy „se
tek" wynosiły tylko po pół miliona me
trów, a więc dwa razy mniej. 

(ks) 

Egzam~ny maturalne za pasem 

Ponad tysiąc uczni i uczenie 
ubiegać się b~dzre o śwradectwa do!rzaiości 

Uczniowie szkół średnich gorączkowo 
przygotowują się do egzaminów matural
nych, które rozpoczną się już za miesiąc. 

W tym roku ubiegać się będzie o świa
dectwa dojrzałości ogółem 1.094 uczennic 
i uczniów drugich klas licealnych .z wszy
stkich szkół średnich ogólnokształcących 
w Łodzi. Dziewczęta stają do egzaminów 
w ilości 449, chłopców natomiast będzie 
645. 

Najmniej kandydatów do matury wyka
zują licea humanistyczne, zdawać bowiem 

będą tylko 164 osoby, tj. 87 chłopców i 77 
dziewcząt. Z liceów typu matematyczno
fizycznego staje do egzaminów 379 osób, 
przy czym 281 chłopców i 98 dziewcząt. 

Najwięcej zdawać będzie „przyrodników"; 
bo aż 551 osób (277 chłopców i 274 dziew
cząt). 

Tylu jest kandydatów. Ilu z nich uzy
ska świadectwa dojrzałości, trudno prze
widzieć. Miejmy j~nak nadzieję, że „obla
nych" będzie bardzo mało! 

(sk) 

Gaśnica zabiła robotnika 
Winowajcy staną niebawem przed sądem 
Przed Sąd~m Okręgowym rozegra się 

wkrótce epilog głośnego wypadku, w któ
rym na skutek eksplozji gaśnicy śniego

wej w samochodzie ZOM'u znalazł śmierć 
robotnik ZOM'u Władysław Chrzanowski. 

Dochodzenie ujawniło skandaliczne 

Prywatna firma pod szumną nazwą 
„Polski Przemysł Gaśniczy", wbrew obo
wiązującym przepisom wypuściła nieskon 
trolowane uprzednio przez Stow. Nadzoru 
Kotłów gaśnice, zaopatrując w nie roz
maite instytucje. Jak stwierd7iło docho
dzenie, gaśnice te pochodziły z szabru po
niemieckich gaśnic aluminiowych, nie po
siadających poza tym bezpieczników. 

szczegóły. Okazało się bowiem, że samo
chód zaopatrzony był w gaśnicę, której 
butla aluminiowa nie posiadająca bez
piecznika, groziła każdej chwili katastro
fą. Według obowiązujących zaś przepi- Akt oskarżenia został już sporządzony 
sów gafnice śniegowe powinn3 być w but- przeciwko i::ałetmu zarządowi firmy. Na ła 
lach stalowych, a każda gaśnica powinna wie oskarżonych zasiądą:: Lucjan i Zenon 

W ubiegłą sobotę po południu skierowa 
no na miejsce kilku pracowników dele· 
gatury, celem przeprowadzenia rewizji. 

Pani Józefa Urbaniak oburzyła się nie
zmiernie, kiedy zakomunikowano jej cel 
wizyty. 

- Ależ, panowie! To chyba pomyłka. 
Ja jak żyję takim czymś się nie zajmo
wałam! ..• 
Pobieżne oględziny mieszkania zdawały 

f:.ię potwierdzić jej tłumaczenie. Kiedy jed 
nak wścibscy pracownicy odchylili deskę 
w podłodze - ujrzeli doskonale zamasku 
waną skrytkę, a \V niej - cl!ł.t\ l)nt„rię 

butelek z wódką! Było tego prawie 20 
litrów. 
Zachęceni takim sukces<,m szukali na

lej. Jeden z gości zainteresował się sło
ikiem szklany:n po marynabch. na ktr'iry 
przedtem nie zv rócił uwagi. W ·słoiku 
były guziki, nici, szpulki. Nie wsz~1stkie 
jednak nici na•.vinięte były łla szp1Jlec'.1.ki. 
Część pani Urbaniakowa nawineła u ...... 
złote kolczyki. monety, pierścionki" i.td. Bi
żuteria, którą kryło wnętrze niepozornego 
słoika przedsta·,-n.a poważną wartvść. 

Jak się okazało, p'lni tJrh,mi.1kowa 
przedsiębiorstwo swe prowadzth w spo
sób dokładny i skrnpul.atny. Mimo iż nie 
płaciła podatkćw, każda p•)zycj'l zar:1wno 
po 10tronie d,1chodów ;:ok i wyci„tków bvh 
dokładnie wyszczeg6lnivna. Gr11by bru
lion zawierał również S'.7;C'l.es~ńłriwv wy
kaz klientów. Na wszelki jcclnak wypa
dek zamiast nnwisk właśc~cirlka spelun
ki wpisywała pseu.donimy swoich .-.:ości w 
rodzaju „Przypalona warg-a", ,.l\'l'adrv .ló· 
zek", „Kiełbasiarz", „Ten co u Maryśki". 

O tym na ja.k szeroką skalę prowa-'i.ziła 
knajpę może świadczyć m. in. fakt, ie w 
ciągu rewizji, która trwała (;koł0 v.onziny, 
do drzwi mieszkania pani lirhanial<owej 
zapukało aż 16 mężczyzn! Rvli to robot
nicy, którzy po pracy pn:;\•szli uregulo
wać stare należności i napić się czegoś 
już na nowy rachunek„. 

Spisano im protokóły, po c7.ym wypusz 
czono na wolność. Knstjpfa.rkę ar-esztowa 
no. Czeka ją surowa kara. 

Na marginesie tej sprawy należy stwier 
dzić, że po ostatniej akcji władz fakty roz 
pijania robotników w potajemnych knaj
pach znowu są na porządku dziennym, o 
czym może świadczyć znaczna ilość skarg 
napływających do naszej redukcji. Właści 
cielki czy właściciele tych spelunek po
dobnie jak Urbaniakowa, cz:v osławiona 
Kabza nigdzie nie pracują. Ponieważ w 
dodatku przyczynfają się do !(Zrrzeni11 pi
jaństwa, do wzrostu przestępl.'zości, do 
zmniej.szenia wpływów ska~hflwych z ty
tułu mepłacon:vch podatków i1d. - są wy 
jątJrnwo niebezpiecznymi szkodnikami 
społeczn~·mi. ktf1ryc11 za w~zel!<ą cenę trze 
lHt zlikwidowi>ć! (o) 

Z notatnika reportera 

- Tatusiu, jak sill nazywa człlm'lek, kł.óry 
robi duto błędów? 

Ojciec odpowla.da bez namysłu: 
- Włelbł~ 

i posiadać cechę Stow. N~dzQru Kotłów o Soszyńscy, J.an .Lindner, Józef Teryks. 
\ orzeorowadzonei kontroli. I Ka.rol Olszuwiec 1 Bo2dan Auszuer2er. (p) 

~ oddzl~ly Strazy_ Pożarnej wyJechały wczo 
ra.r do Zgierza, gclz e powstał pożar w tamtej 
sze.i .,Ror'.:c'e". Wskutek pęknh~cia rury przy 
maszynie do wytwarzani~ tró.ichlioranu voczął 
!le oallć fosfor. 
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. Azja bud~i sięL. Vesely nie oddal żółtej koszulki 
- "'4ii"'l·;...~f Zażarta wałka Czechów z Francuzami na finiszu. - Wójcik 

1 • I B . 5 . . , -· ,~ zayą w rn1e -te m1e1sce 
;-' . 
/ Brak jakiejkolwiek taktyki i współpra- 12':35:45; 13 Albania 12 :44 :12; 14) Buł- szewskim. Kapiak był ostatni z Polaków 

cy kolarzy polskich na pierwszym etapie garia I 12 :45 :29; 15) Bułgaria lll 13:00 :06; na mecie. 

Jeńca przyprowadzono do dowództwa i 
rozpcczęto badania. Krzycki tłumaczył, 
gdyż szpieg mówił tylko po angielsku. 
Z zeznań jego wynikało, że na przeciwle
głym brzegu stoi wielka armia nieprzyja
cielska, która w najbl!ższych godzinach 
ma przeprawić się przez rzekę. 

Uzyskane wiadomości były bardzo przy
gnębiające. Natychmiast rozpoczęły się 
:narady dowódców i wreszcie postanowio
rao. że wojska vietnamskie nie wycofają 
rl~ lecz bedą bronić swych pozycji. 

Nad ranem rozpoczęła się bitwa. Arty
leria francuska zasypała obrońców gra
dem pocisków, ale Vietnamczycy n\e ustę 
powali. Raz po raz wróg ponawiał próby 
przeprawienia się przez rzekę i za każ
dym razem musiał się cofnąć. 
W"!"*!dQI MML* MW -

O puchar Davisa 
W meczach o puC'har Davióa padły nastęriują 

ce wyniki: Południowa Afryka - Holandia 3:0, 
Francja - Luksemburg 3:0, Anglia - Portuga 
lia 3:0 Irlandia _:__ Chille I:!, Czechosłowacja
Monaco 5:0. Z rozgrywek wycofały .się druży
ny: Grecja, Argentyna i Turcja. 

Czyłaicie „Express Ilustrowany" 

Krystyina Wieruszówna jest za to moc
no z:deinerwowaina. Siedząc obo1k Greno 
wej rozgląda się po saH jakby kogoś 
sz.ukała. Wreszcie uśmiechnęłia się sztu
cznie i blado, albowiem zobaczy.la mat
kę i brata i wyczy.tała w ich oczach jed
ną prawdę: że cokolwiek się sta1niie, oi 
wiernie powstaną przy niej. 

Ta wymiana spojrzeń trwa ba<rdzo kr6 
tko, albowiem wnet potem rozlegn1ie się 
gflbs woźnego: „Proszę wstać, sąd wcho 
dzi!". 

Nowy ruch na sa•li. Pr0kurnto·r i sędzio 
wie zajmują swoje miejsca, przy stole 
sprawozdawców sądowych zac.zyinają 
skrzyipieć pióra„. 

Sprawdzanie pe<rsonalii oskarżonych 
t.rwa niedługo. Zaproto1kó1owa1no, że Ga 
briiela Gren z dornu TY'c, ma IM cziter
dzieści dwa, że jest ro zwódką. Na pyta
l'llie przewodniczącego, czy miała dzie
d, apa,tyczna jej twarz jakgdyby ożywi
ła się nagle. 

wyścigu Praga - Warszawa dał w sumie 16) Finlandia 13:11:11; 17) Rumunia II Tak bolesna lekcja udzielona przez ze-
bardzo smutny bilans. W zespołowej kla- 14 :26 :59. społy Francji i Czechosłowacji zmusiła 
syfikacji Polska II znalazła się na 5 miej- KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA: kierownictwo i zawodników do przean:iU-
scu, gdy tymczasem pierwsza drużyna, 1) Vesely (CSR) 4:05 :40; 2) Garnier (F} zowania sytuacji i zastosowania jakiejś 
na którą przede wszystkim liczono, figu- w tym samym czasie; 3) Herbudot (F) w taktyki, bez tego bowiem nie może być 
ruje dopiero jako 10-ta, mając ten sam tym samym czasie; 4) Barttie (F) 8 se- mowy o jakimś sukcesie. 
czas, co lll nasz zespół. Indywidualna kla kund z tyłu; 5) Hulubec (CSR) 4 :09:26; 6) Na trasie Pardubice - Brno poszło nie 
syfikacja przedstawia się jeszcze gorzej, Krejczu (CSR), 7) Benedetto (F), 8) Rigaut co lepiej, chociaż etap był stosunkowo 
bowiem Pietraszewski i Kapiak zajmują (F); 9) Tobias (W) wszyscy w czasie dość krótki i faworytami znów byli Czesi 
bardzo dalekie lokaty i mają gorszy czas 4 :og:26. i Francuzi, którzy dysponują wielką szyb 
od zwycięzcy o 19 minut. Taką różnicę kością na :finiszu. 
trudno będzie nadrobić zwłaszcza że prze Na lO mieiscu było w jednakowym cza Na ulice Brna wyległy tysiące widzów, 
ciwnikami są kolarze tej klasy co Vesely sie 4 :ll :3o aż 8 zawodników, a między a plac, na którym wyznaczono metę, był 
. G . . rimi Wyglenda i Czyż . Następna gruoa 1 ł 
i arn1er. Oto oficJalna klasyfikacja złożona z 34 zawodników miała idcntycz- szczenie wype niony. Wszyscy z niecier 
pierwszego etapu . . pliwością oczekiwali ukazania się pierw-

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA· 1) ny czas - 4 ·11 ·55· ' szych kolarzy, wierząc, :'.e będą nimi 
Francja II 12·:21 :19; 2) CSR I 12 :24 :57; . Ostatni p:zybył na metę Koco (Alba- właśnie ich rodacy. I nie zawiedli się. 
3) Francja I 12:29:30; 4) Węgry I 12:33:41· ma) w czasie 5:25:11. Z dala ukazała się żółta koszulka leadera 
5) Polska II 12:34:55; 6 do 9: Bułgaria n'.' Pietraszewski zajął 86 miejsce w czasie ~to jechał Vesely, a tuż za nim -pędził 
Francja lll, CSR 11 i CSR lll - 12 :35 :20. 4 :2'4:05. groźny rywal, Francuz Garnier. Zdawało 

10 - 12) Polska 1, Polska lll, Węgry 11 Kapiak był 87-my o minutę za Pietra- się, że etap ten wygra Francuz, prowa-

DYNAMO - C. D. K. A. 3:1 (1:0) 
Trzy bramki padły z rzutów karn-ych 

dził bowiem, lecz na ostatnich 50 mtr. 
Vesely nawiązał walkę, doszedł przeciw
nik~, a tuż przed metą poderwał maszy
nę i zyskał minimalną przewagę. Wygrał 
Vesely w czasie 4 godz. 56 sek. Garnier 
miał czas gorszy o 0,2 sek. tylko. Jako 
trzeci wpadł na metę Krejczu (Czechosło 
wacja) 4 g. 02 min„ a 4 Battie (Francja) 
4 g. 03 m. Battie jest członkiem drugiego 
zesoołu francuskiego. 

. ~dbyły się jui trzy rundy spotkań pilkar- Do pauzy padła jedna bramka dla Dynamo, po 
sk 'ch o mistn"Ostwo ZSRR. ale w Moskwie przerwie druga w okresie największej przewa 
sezon rozpoczął się dopiero wczoraj. Tutaj na gi CDKA~ Obrońca, ratując w bemadz'ejnej sy 
stadionie Dynamo odbył s'ę ocze,kiwany z niezwy tuacjl zawinił rękę. Rzut karny wykorzystał dla 
kłym zainteresowaniem mecz dwóch najlep• Dynamo KONOW. Z rzutu ' karnego Grynin 
szych druiyn stol'.cy CDKA - DYNAMO. uzyskał jedyną bramkę dta CDKA, a w 34 m·n. 

Najlepszym z Polaków był wczoraj WóJ 
cik, który zajął piąte mfajsce. Oficjal
nych wyników brak. Najprawdopodobniej, 
klasyfikacja drużynowa nie ulegnie zmia 
nie jeśli chodzi o pierwsze lokaty. Żółtą 
koszulkP. leadera utrzymał nadal Ves~ly i 
wystartuie w niei do tr.zeciego etapu Brno 
-Gotwaldowo długości 140 klm. Jest to 
etap trudniejszy, bowiem obfituje w licz
ne i dość przykre wzniesienia. Start na
staoi o ~odz. 9 rano. 

Spotkanie to miało dość niezwykły przebieg drugiej połowy gry BESKOW Idobył dla Dy
bo clrociaż w sumie p:adły cztery bramki, lecz namo trzeci~ bramkę, równ:et z karnego. 
ai trzy z rzutów karnych. Zawody zakończyły W drużynie Dynamo na11epszymwi zawodni-

kami byli bramkan; CHOMICZ i obrońca BA
s:ę nieoczekiwaną porażką dwukrotnego ml- SZASZKIN, który m"al wyjątkowo dobry dzień. 
strza ZSRR zespołu COKA w stosunku 3:1 w zespole COKA najlej>'ej spisał się bram
(1:0). Naogół więcej z gry miała nawet druźy ńarz NIKONOROW (m1mo przepuszcZ<>nych 
ina COKA, zwłaszcza w drugiej porowie gdy trzech bramek). Zawodom przyglądało się oko
atakl jej były ba,rdzo uporczywe i energiczne. ło 70 tys. widzów. Sędziował Łatyszew. Tak to 
Dynamo przetrwało jednak ten krytyczny okres w pierwszym meczu pHkarze Dynamo ..z;rewan 
i, pod koniec meczu zdobyło jeszcze jedną bram żowali się swemu groźnemu przec'.wnlkowi za 
kę, ostatecznie przesądzając wynik meczu. zeszłoroczne niepowodzenia. 

Z wvścip,u wvcofali się (Wandor (Pol
~1·<>) i PPrir fC::r.e(".hosłowacial. 

_.„ -Dobrowolsk·a zdobyła puchar 
na turnieju tenisa stołowego w Poznaniu Adamczyk skacze. 7.24 

Z okazji XXII Mlrdzynarodowyclt Targów W finale Gayer wygrlł z l(aw'Ctylrieńl a Otrę t W ra:;iach we~~f.trznyc~ fa~vod~~v Jekkoatle-
Poznańsk•:ch Okr. Zw. Ten. Stołowego zorganl ba z Krzysi.k'em (w trzech setach) ycznyc_ 1JOznans ego „,~o ~Jarz~ doskonały 
zował Ogólnopolski Turniej w tenisie stołowym Miejsca w kolejności zaj~li· I) Otręba 2) -Ga rk na lot cAządtek sezkonu, 7wy4nlk osiągnął w sko 
w konkurencji pań i panów 3) K k 4) K • • '. . • u w a amezy - ,2 m. Pozostałe dwa . . · • yer, awczy • rzysik. Do naJP1ękllleJ· skoki miał on równiet w gran' cach 7 20 

Do t~rmeju ~gł?szono 32. zawodnlkow i 4 sTych spotkań dn·a moina zaliczyć spotkan1a: ' m. 
zawodn.czkj z pięc•u okr~gow: Łódź, W-wa, Krzysik - Otręb.a : Guzik - Otręba 
Pomorze, G. Sląsk, Poznan. Wśród pań pierwsze miejsce dobyła Dobro- Treningi „Ogniwa" 

Nałwlę~Jzą sensacją był.a poraź~a nf.strza wolska (ŁKSWł.) 3 zwyc. 2 ml:Jsce Orłowska 
Pctlsk1 Gaja, który przegrał w dwoch setach (Związkowiec - W-wa) 2 zwyc„ trzecie Waks 
(21:!3, .21_:14) z Klauzem (~omor~e). . manówna (YMCA -Poznań) I zwyc. czwarte: 

Ro.wmez do niesrudziank1. moz~a zaliczyć Ant~szówn~ (YMCA) - Poznań) O zwyc. 

W dniach 3 i 6 maja w Parku Ludowym od 
będą sę o godz .17 treningi; zawo<ln:ków Ogni 
wa do s ;egów Narodowych Kierownikiem tre
ningów wyznaczono ob. Będkowski ego 

porazk_ę. Pęczkowsk eg.o (Zw,ązkow.ec -W-wa) N .espodzlankę sprawiła D()browolska, bijąc 
z Guzikiem (ŁKS. Włokn1arz) 16:21, 14:21. mistrzynię Warszawy w trzech setach 20:22, Sł'7DDY ,,Kotlarz" 

Łodzianie: Krzysłk, Grzelczyk, Guzik przesz!: 21:17, 21:17. ~ 
do ćw:ećflnału_ jednak z dalszych gier zostali Nie przybyli na turn'ej Badowski (Zw. -Zryw) defilował na czele Wisły-Gwardii 
wye_lim"nowam: GrLelczyk przez l(awczyka, Heinrichówna, Juszczakówna (Łodzianka) i Woj N~ czele pionu „Gwardii _ Wisły" w defi-
Guz1k przez Otrębę, Bednarek przez Kawczyka, kowska (Lechia -Tom.) ladzte I-majowej w Krak•owie szedł w ol!mpi.f-
Krzysik doszedł do finału obok Otręby . (Kop. . Turniej. będzie rozgrywany co roczn'e w cz:a skim stroju b. piłkarz „ Wisły'' _ Józef Kotlar 
P~lska) Kawczyka (Ruch), Gayera (Zwtązko- sie trwan:a M:ęazynarodowych Targów Po· czyk, uczestnik .p:tkarskiego turnieju ollmpij. 
wiec - W-wa). znRilskich . · skiego przed wojną. 

71) 

- Miałam kiedyś córeczikę, ta jednak 
umarł1a dziies·ięć la•t temu! - w głos1ie 
jej brzmi niewyis:łiowiona me.Ja1nch0Na. 

- A zatem bezdziietna I - ka,zal za
protoikó!liorwać przewodniczący. 

Rozprawa toczy się nad wyraz gqad
ko, bez niespodzia1nek. 

Już nazajutrz po swoim aresztowa1niu 
Greinorwa, która trzyma-la s·ię bardzo har 
do i twa1rdo, na wieść o śmierci Norber
ta Gorwicza załamała się komplet1niie I 
teraz również widać był·o, że nile za-leży 
jej na swoim o·calen~u. 

To, co zeznała podczas śledztwa, po
twierdza i dziś - raź.nie więc skrzypią 
pióra sprawozdawców sądowych, skła
dających z luźnych fragmentów ca'łość 
tej frapującej sprawy.„ 

Rok temu wła·śc icielka popularnego 
Domu Mody, Grenowa bawi~·a w Sopo
ta•ch na odpoczynku i pęwnego wieczo
ra pozina~.a tam w kasynie 9(Y eleganc
kiego dżentelmena o twarzy poety a o
czach zdobywcy. 

I Był t·? Norbert Gorwicz. , . I ścidelka Dornu Mod~ ~yróżnia je, dla-
Gabnela Gren spotyka1a się odtąd czego za bezcen szyJe 1m suknie i pod

codziennie z nowym swofm znajomym, pisuje .grzecznościowe weksle. Nie wie 
który zrobił na niej bardz.o mocne wra- dzialy, że w tych WSZY'Stkich uprzejmo
żen ie. ściach kryje się zasadzka, że kiedyś na-
Znajomość ich stawała się coraz bar- dejść może taki dzień, że Grenawa za

dziej intymna. Gorwicz przyjeżdża po- żąda od nich kategorycmie, ażeby w 
tern do Łodzi i tu, mając w Grenowej o ba-rdzo konkretny sposób zrewa1nżorwa-
parcie, o.siedla się na stałe. ły się za jej grzeczność.„ 

P? Jakimś czaisie, k,iedy ~o~icz omo Niewiadoma, czy sprytny pla11 Goirwi 
!ał jUz Greno:vą, prz~znalł s·1ę, ~e prncu- cza uda,lby się, czy obie żony oficerów 
Je na rzecz ~1~rn1eo~1ego w~1adu i za P<;>szłyby n;u rzeczywiście na rękę, albo
proponował jej wspó!hpr?cę: 1 tak praz~ wiem w międzyczasie, w związ1ku z. WY' 
1czny dot~ch~za~ Dom Mody Ga·J:>ri~l1 kradzeniem planów inżyniera Mairczyika, 
Gren zam1en1~ się przed paroma m1es1ą sprytny szpieg ziosta1ł unieszkodliwiony.i 
cami w ma,lą, tajną centralę szpiegow- . 
ską: bo Niemcy, przygotowując się do Co się tyczy same J af_e~y z planami 
wojny, w czasie tym rozbudowyWaH na Marczyk~, .była ?~a wł?sn:1e .d~ugorzęd-
gwałt swój wywiad w Polsce. n?, choc1az vAas~!e dz1ęk1 nieJ potknął 

. . . się Norbert Go•rw1cz. 
GrenoweJ polecono, azeby wo1ągała . . . . . . 

do swojego maga.zy·nu żony wy2lszych . WyWrnd nien;1~ck~, dow1edz1awszy 
ofkerów uzależn·ia·ła je od siebie ura- się o Wy1nalazku inzymera Mairczyka, pra 
biała ba,;dzieJ miękk,ie, a potem wybra- g-nął z~ ka~dą cenę dostać w swoje rę
ła najodpowiedniejsze, które po,tem nie ce sz:~1c jego modelu moździerzy·ka 
z·awiodą. wzec1wtankowego, rozumiejąc, że rno-

Wybór Grenowe'j padł na żonę majo- ze on w p:zysz-łej wojnie odegrać rolę 
ra sztabu genera·lnego, pracującego w ba-rdzo w~zną. 
DOK Łódź, panią Stornps•ką i żonę zastę Ka·ta•strofa samochodowa, w cz.asie 
pcy komend.:inta jednego z puł1ków ga·r- której zginął m~dy wyna!a.zca, nie by1'::t 
nizonującyich w Lodzi, podpulkQllNniko przypadkową, ci jednak, którzy Ją spo
wą Wolicką. wodowali, omylili się, albowiem przy za 

Wspólniczka Gorwicza dzia~.ała ostro bitym inżynierze nie znaleźli tego, cze
żnie, ta·k że ani Stompska ani Wn.Jic:ka go szukali. 
nie mogły się doroiz:uln·ieć, dlaczego wła 1 (D.c.n.) 
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